
Cent a t c&ćtnplatt 15 drotz ?:

GÓRNOŚLĄZAK
pismo codzienne, poiwiącone sprawom ludu polskiego na Śląsku.

GÓRNOŚLĄZAK
vychodzi 6 razy w tygodnia i kosztuje 

miesięcznie 3,— zŁ

Przez lud — dla ludul
TELEFON nr. 1414.

OGŁOSZENIA 
oblicza się na wiersze milimetrowe. —■ Wiersz mlUme 
trowy kosztuje 15 groszy. Wiersz reklamowy 60 groszy

REDAKCJA i EKSPEDYCJA 
znajduje się w Katowicach Rynek 12.

INr. 48. Katowice, wtorek 28*^0 lutego 1928 Rok 27.

Zjazd hakatystdw.
B e r l i n .  (P A T 0 W sobotę rozpoczęły się w 

Stołpiu obrady zjazdu partji niem. narodowej, zwo­
łanego pod hasłem ratowania Pomorza wschodniego. 
W zjeździe biorą również udział przedstawiciele 
urasta Gdańska i byłych dzielnie niem, delegaci pro­
wincji śląskiej i Górnego śląska niemieckiego. 
Zjazdowi przewodniczył hr. Westarp, który też pó- 
witał zjazd imieniem ministrów niem. narodowych 
Rzeszy. Zebranie zakończył referat dra Kleinera z 
Bytomia na temat kwestyi aktualnych niem. polityki 
wschodniej. Dr. Kleiner sformułował żądania niemie- 
cko-narodowych w nast. sposób: Stronnictwo niem. 
narodowe, będzie dalej szło do walki pod hasłem

„precz ze szrankami, które odgradzają Niemcy od
Wschodu.-

W związku z demonstracjami Ostmarkenvereinu 
w Stołpach na Pom orzu, dzienniki nacjonalistyczne 
ogłaszają odezwę, wzywającą do jaknajiiczniejszego 
udziału w tych zebraniach, które mają zademonstro­
wać solidarność Niemiec z mniejszością niemiecką, 
mieszkającą poza granicami Rzeszy. Odezw* za­
wiera nas ępujący apel: Chcemy pokazać i udowo­
dnić, że solidaryzujemy się z walką, jaką obszary 
zagrożone prowadzą w obrorie niemczyzny i, że, 
mimo obecnego stanu bezbronności, nie wyrzeknie­
my się ani jednej piędzi starej ojczyzny niemieckiej.

Zatarg włosko-austrjacki.
W i e d e ń .  (WTB). Poseł włoski Auritti otrzymał 

od swego rządu telegraficznie polecenie udania się na­
tychmiast do Rzymu. W  poniedziałek zostanie on przy­
jęty przez Mussoliniesro. któremu złoży osobiście spra­
w ozdana z manifestacji antiwłoskiej w parlamencie 
wiedeńskim. Przed odjazdem poseł Auritti przybył do 
kanclerza Seipla, aby go zawiadomić o wyjeździe. 
Kwestja dalszego ustosunkowania sie Włoch do manife­
stach zostanie zadecydowana po złożeniu raportu przez 
posła.

I n s b r u c k .  (Pat). Tutejsza rada miejska urządzi­
ła mamfestacje na rzecz posłów pohidniowego Tyrolu, 
którzy poruszyli sprawę południowego Tyrolu w au­
striackiej Radzie Narodowej. Re-zołocja rady mieiskiej 
Tnnsbrucka wyraża im za to uznanie i podziękowanie.

R z y m .  (WTB.) Prasa włoska w dalszym ciaeu 
żywo omawia demonstracie w parlamencie wiedeńskim 
w ob ron i Niemców po’udnfowesro Tyrolu. „Giomale 
d'TtaHa twierdzi, że za tę manifestacje odpowiedzialność 
ponosi rząd austriacki. Kanclerz Seme! nleMko nie 
przeszkodził roznrawom. ale nawet sam wysriosh mo­
wę. która w y k r a c z a ł a  daleko poza orawo Austrii zaj­
mowania się losem N:emców włosklch. Włochy n’e 
ścierpią takich dwuznacznych svtuacii w ich stosunkach

międzynarodowych. Stosunek do AustrS musi zostać 
zbadany i wyjaśniony.

Inne pisma zaznaczają, że Włochy są na tyle silne, 
aby wiedziały, co im należy przedsięwziąć. Kanclerz 
Seipel dobrze zrobi, jeśli nie będzie dłużej drażnił am­
bicji Włoch. Jeśli stosunek Włoch do Austrji ma zostać 
taki, jakim był dotychczas, to podobne wydarzenia nie 
mogą s!ę ni<rdy więcej poMórzyć. W’ochy nie będą 
cierpliwie znosi*y mieszania się obcych państw w ich 
wewnetrzne snrawy. Aueffia w osta tn ich  czasach roz­
wija zbyt intensywną agitację w innych państwach, 
zwłaszcza w Ameryce, czego Włochy tolerować nie 
będą.

W i e d e ń .  (WTB.) Posłow?e tyrolscy ośw’adczyli, 
że dowody sympatii, iakie otrzymują z rozmaitych 
stron za poruszenie prześladowań, na jakie narażeni są 
Niemcv we W ’oszeoh. dowodzą, iż sorawa nołudnio- 
wego Tyrolu staie sie snmwa sumienia międzynarodo­
wego. Rząd austriacki odczeka przemów:enla Mnsso- 
liniego. zapowiedzianego n*> pnnipdri^ik lub wtorek. 
Nikt m"° żada femz. f>by W ł^ h v  zrzpkty sie po’udnio- 
wego Tyrolu, ale nikt też niema prawa zabronić wy­
sterowania z żedantem. by nrrTH^ość niemiecka we 
Włoszech była traktowana po ludzku.

Ziazd Związku Obrony O czyzny.
W a r s z a w a .  (PA T.) W aiedzielę odbył się 

w Warszawie inauguracyjny zjazd federacji Polskich 
Zw. obrońców Ojczyzny, czyli t. zw. Fidacu. Zjazd 
rozpoczął się uroczystem nabożeństwem, odpra- 
wionem w katedrze św. Jana. Po nabożeństwie or­
ganizacje, biorące udział w pierwszym zjeździe no­
wopowstałej federacji, przyszły wraz ze swojenii 
sztandarami do sali rady m ejskiej, gdzie o godz. 
10,30 nactąpiła właściwa uroczystość otwarcia 
zjazdu. Jednocześnie poczęli przybywać przedstawi­
ciele władz z gen. Konarzewskim w zastępstwie Mi­
nisterstwa Spraw Wojskowych na czele, reprezentanci 
władz cywilnych i komunalnych. O godz. 10,30 przy 
dźwiękach hymnu narodowego wszedł na sąlę pan 
Prezydent Rzp itej, powiiany u wejścia przez pre- 
zydjum federaoń. Następnie zabrał gł.ts gen. G ó­
recki, w krótki;m przemówienia podniósł niesłychaną 
doniosłość faktu powstania polskiego Fidacu, któ­
ry stawia sobie za cel pracować w czasie 
pokoju nad utrwaleniem tego pokoju w stcnunkach 
między narodami i państwami. Następnie przema­
wiali p. Sieroszewski oraz mec. Perzyński. Po tych

przemówieniach przewodniczących zjazd zamknął Pan 
Prezydent, żegnany hymnem, narodowym, opuścił 
sąlę zebrani *aś stormowaws-y pochód w licziię 
okcło 5000 osób, poprzedzani orkiestrą wojskową, 
uda i się na grób Nieznanego Żołnierza, gdzie pre- 
zydjum zjazdu złożyło wspaniały wierno:, poczem 
wszyscy przy dźwiękach Pierwszej Brygady udali 
sie w Belwederu. Tutak, stanąwszy przed pałacem 
olbrzymiem półkolem, oczekiwali ukazania s ę uko­
chanego Wodza. Wreszcie, gdy Marszałek ukazał się 
na balkonie, powitany hymnem narodowym, okrzy­
kom na część tego nie było końca. W zastępstwie 
gen. Góreckiego prezesa federacji mecenas Perzyn- 
ki zameldował Wodzowi, że uczest icy zjazc'u przy­
szli zadokumentować, iż w każdej c wili gotowi są 
spełnić wolę i rozkazy Jego. Marszałek P łsudsu  po­
dziękował zebranym, poczem żegnany en tu .j styczne- 
mi okrzykami uoał się do swych apartamentów, ze­
brani zaś rozeszli się, aby o godz. 3 po południu 
ponownie się zejść na wspólnym obied. ie, wy anym 
przez zarząd główny pcł.czouych organizacyj w ka­
synie urzędników państwowych.

Zgon zastuionego kapłana.
B y t o m .  (Tel. wl.) W niedzielę zmarł w Pyskowi­

cach proboszcz tamtejszy, ks. dr. Jań Chrząszcz.
Urodzony w roku lb57, gimnazjum ukończył w 

Głubczycach, a uniwersytet we Wrocławiu. Ponieważ 
w owym czasie srożyła się w Prusach zacięta walka 
kulturalna, zmuszony był młody kleryk wyjechać do 
Pragi, gdzie w r. 1881 otrzymał święcenia kapłańskie. 
W r. 1890 został proboszczem parafji w Pyskowicach, 
w które] aż do śmierci pozostał, pracując z całem po­

święceniem. Pracował też wytrwale na niwie nauko­
wej i skrzętnie badał zabytki, odnoszące się do historii 
Śląska. Niektóre swoje prace ogłaszał także w „Kato- 
liku“. Ze śp. ks. Chrząszczem schodzi do grobu jeden 
z tych zacnych kapłanów, którzy służbę dla swego ludu 
uważają za swój jedyny cel. Ks. Chrząszcz nigdy nie 
zapierał się swej polskości i do ostatniej chwili w y g a ­
szał kazania po polsku pomimo trudności, na jakie na­
potykał pod tym względem.

Cześć pamięci zacnego kapłana.

0 położeniu gospodarczem 
w Polsce.

Podczas obecnej agitacji w yborczej sprawy, 
gospodarcze odgryw ają wielką rolę. O czywiście, 
że zręczny m ów ca potrafi rzecz prostą skrzyw ić, a 
krzyw a w yprostow ać. Zaś przeciętny słuchacz, nie 
znający dokładnie spraw , może być w błąd w pro­
wadzony.

Dla tego uw ażam y za rzecz pożyteczną, ażeby 
podawać przem ówienia m inistrów , bowiem  to, co 
oni powiedzą o spraw ach gospodarczych w  Polsce, 
może, a  naw et musi być uznane za rzeczyw istą  
praw dę. M inister państw a poczuw a się. jak oczy­
w ista  do zupełnie innej odpowiedzialności za to, co 
mówi, niżeli m ów ca w iecow y. W ie albowiem, że o 
każde powiedziane słow o może być w przyszłym  
sejmie pytany. A nadto zagranica i jej gazety  zu­
pełnie inaczej odnoszą się do mów m inistrów , niż do 
mów innych polityków.

P rz ed e w sz y s tk im  jednak chodzi o to, ażeby 
każdy obyw atel polski zna? spraw y swojego kraju 
w  praw dziw em  świetle. W tedy  może spraw iedli­
wie osadzić rząd i jego czynności. Nie wątpim y, iż 
czytelnicy nasi uznam zasługi obecnego rządu około 
p o lep szen i położenia gosnodaczeno i poora go w 
dniu wwborów, głosw ac na listę Nr. 1. Mając po-

1 parcie ludności rząd tern łatw iej zdoła dalej prow a- 
; dzić pożyteczną pracę dla dobra obywateli i kraiu.

Prosim y przeczytać teraz  przem ówienie mmi-' 
s tra  skarbu Czechowicza.

Na otwarciu filji Banku gospodarstw a k r a iw e -  
go we W łocław ku w dniu 21 b. m. m inister skarbu 
Czechowicz wygłosił następujące przem ów ienie: 
Rzad m arszałka P iłsu d sk ig o  odziedziczył po rzą­
dach poprzednich spraw y gospodarcze i finansowe 
w  stanie nieuregulowanym . Zdając sobie spraw ę 
z w łasnej niemocy, seim zrezv<mował z części 
swoich upraw nień na początku roku 1925 i przelał je 
na ów czesnego prem iera W ł. Grabskiego, w yposa­
żając go w nieograniczone niemal pełnom ocnictwa 
w zakresie finansowo-gospodarczym . P ra ce  ów ­
czesnego rządu, nie zw ażając na szerokie pełnom oc- 
m etwa, były jednak ogromnie utrudnione, a  to na 
skutek dokuczliwego w trącania  się poszczegól­
nych partyj. a naw et poszczególnych w pływ ow ych 
posłów i senatorów . P rzyw ódcy stronnictw  po­
litycznych narzucali swoją wolę przy  rozstrzyga­
niu najpoważniejszych naw et zagadnień, wypaczali 
i zniekształcali pracę ów czesnego rządu. Z chwilą 
objęcia wriadzy rzad m arszałka Piłsudskiego posta­
nowił unikać wszelkich ryzykow nych eksperym en­
tów . oraz iść u tarta  drogą w ykutą przez teorię i 
p raktykę finansowa. Przvw iazujac decydujące zna­
czenie do kw estii rów now agi budżetow ej, rząd zdo­
był się na należytą energję i tę  rów now agę osią­
gnął.

Nadwyżkf dochodów i rezerwy skarbu.
Już rok 1926 przyniósł nadw yżkę dochodów w 

kw ocie 155.000.00 zł. Za 10 m iesięcy bieżącego 
okresu budżetow ego od 1 kw ietnia 1927 do 31 stycz­
nia 1925 nadw yżka dochodów nad w ydatkam i w y ­
nosi 240.000.000 zł. Jest rzeczą znamienną, że po 
strom e przychodu osiągnięto w  okresie dziesięcio­
m iesięcznym 2.224.000.000 zł. czyli o 234.000.000 wię­
cej niż przewiduje całoroczny preliminarz budżeto­
w y. Rów now aga budżetow a połączona ze znaczną 
nadw yżką kasow a ułatw iła państw u zaciągnięcie 
ostatnio pożyczki zagranicznej i um ożliwiła prze­
p ro w a d z e n i reformy ustroju pieniężnego opartego 
na mocnych podstaw ach. Gdy na dzień 31 m arca 
1926 r. kruszcow e i w alutow e pokrycie w Polskim  
banku wynosiło zaledwie około 25 milj. doi., to na 
dzień 31 grudnia 1927 zapas kruszców, walut i de­
wiz w zrósł do cyfry 1.414.500.000 zł. w edług nowe­
go parytetu , co stanow i rów now artość 158.000.0"'0 
dolarów. P ow yższy  stan zaw dzięczam y zaledwie



w  połow ie w p ływ om  ostatniej pożyczki stabiliza­
cyjnej, która w yn iosła  efektyw nie 61,6 milj. doL

Ogólna poprawa.
N astępn ie  p rzypom nia ł m in ister obniżenie stopy 

p ro cen to w ej w B anku polskim  z 12 na 8 proc. i w  
bankach  p ry w a tn y ch  z 24 na 12 proc., co stanow i 
b ezcenne dobrodz ie jstw o  dla ży c ia  gospodarczego . 
D alej pod w y ższo n o  k ap ita ł zak ład o w y  B anku pol­
skiego do 150.000.000 doi., a zam ierzone jest pod­
w y ższen ie  do 200.000.000. K apitał P a n k u  Gospodar­
s tw a  k ra jo w eg o  pod w y ższo n o  do 120.000.000.

W z ro s ły  n adzw yczajn ie  re z e rw y  k aso w e s k a r­
bu. Saldo sum  sk arb o w y ch  wynoM  na dzień 31-go 
g rudn ia  1927 r. 460 milj. zł., do tego  dochodzą że la­
zne re z e rw y  sk a rb u  w  B anku po lsk’m w  w ysokości 
75.000.000 zł. o raz  pak ie t akcy i B anku polskiego o 
ró w n o w arto śc i 141 milj. zł. i soeckdne fundusze w  
kw ocie  141.000.000 zł. P o o ełn ilib v śm y  atoli w ielki 
b ład. g d y b y śm y  uw ażali dzieło  p o p raw y  finansów  
p ań stw o w y ch  za zakończenie .

Ujemny bilans handlowy.
Nie pow inniśm y w  św ie tle  tych  pom yślnych 

o b jaw ów  zam ykać  oczu na pow ażne n iebezp ieczeń­
s tw a , jak ie  nam  g rożą ze  s tro n y  ujem nego bilansu 
hand low ego . Nie m ożem y też  pocieszać się tern, że 
Im port k sz ta łtu je  się pom yśln ie w  po rów naniu  z ro ­
kiem  1924— 25, w y k azu jąc  sto sunek  w zro s tu  su ro w ­
ców  i p ó łfab ry k a tó w . C yfra  deficytu w  bilansie 
hand low ym  na rok 1927 w y n o szą ca  221.1 mili. zł. 
w  złocie w ed łu g  s ta reg o  p a ry te tu , czyli 42.7 milj. 
doi., nie m oże nie w zbudzać  b ard zo  pow ażnych  
obaw . Istn ieje -praw da, teo ria , że u jem ny bilans 
p ła tn iczy  nie s tan o w i n iebezp ieczeństw a dla w alu ­
ty , o ile sy stem  pien iężny  o n a rty  iest na p raw id ło ­
w ych  podstaw ach . In stv tu c?e em isym e pow inny  w 
m iarę  ku rczen ia  się p o k rv c ia  w y co fać  z o b :egu 
b an k n o ty  za pom ocą re s trv k c v i k red v to w y ch  i za ­
ch o w ać nadal no rm alny  stosunek  m iedzy pokryciem  
b an k n o tó w  a ich obiegiem . T eoria  ta  jednak  nie li­
czy  sie zk o n sek w en ci'am i w y p ły w a ’’a cem l dla życia 
gospodarczego  z trudności k red y to w y ch , k tó re  n rzy  
naszy ch  w arunkach  w v tw o rzv ?v b v  nad to  konm nk- 
tu rę  w ielce  n iebezpieczna dla rów now ag i b u d że to ­
w ej. R ząd  p rzed sięw z ią ł iuż pew ne kroki w  za k re ­
sie naszei polityki handlow ei. ru n k t ciekoś^i iednnk 
leży  w  rozw olu  naszei ek sn ąn s?i na zew n ą trz , czvli 
w zm ożeniu  eksnortu . co w y m aca  nD now ei i w y d a i- 
n ei n ra cv  nad  p o w ięk szo n y m  i udoskonalen iem  n ro - 
dukcii. W  n aszych  w aru n k ach  o ro z w o u t produkcji 
decyduje p rzed ew szy stk iem  k w e stia  k red y to w a .

Pomoc dl-' rolHetwa.
M aiąc na  w zg lędzie nnm oc k red y to w ą  dla ro ln i­

c tw a  m in is te rs tw o  skarbu  o p raco w ało  p ro iek t k re ­
dytów ' d łużej te rm in o w y ch  dla d robnego ro lm ctw a 
na ok res do trzech  lat na zakun in w en ta rza  i n a rzę ­
dzi ro ln iczych, oraz  na  sp ła tę  c iężaró w  i długów , 
o raz  p ro iek t k re d y tó w  m ero raev m v ch . K red y ty  
d ługo term inow e odegrała n iezaw odnie ogrom na fo ­
lę w  rozw ohi k u ltu ry  rnlnpi. K red v tv  te  b v łv b y  
udzielane p rzez  P ° n k  P o ls k i za po śred n ic tw em  k as 
ziem skich i w snółdzieln i krpdvtnw rvch. 7 nbow ią- 
z an 'a  tvch  m stv tucv i k red y to w y ch  m o">vbv s tan o ­
w ić ew en tualne  nodstp-yw dla e r ' !r,i k ró +k o t°rm in o - 
yryeh honńw P a n k u  rolnego z ok-pcom la

ALEKSANDRA RUDZIANKA

Tajemnica Wawrzyńca
(Powieść obyczajowo-ludowa.)

2) —o —  ‘ (Ciąg dalszy).
„A jak się n a z y w a sz ? "
„M aria D urel."
„C zy  m ieszkasz  w  te j d z ie ln icy ?"
„T ak  na ulicy Św . T om asza . T am  je s t nasz  

dom . te  m ałe zielone d rzw i, k tó re  s tąd  w idać."
P o d cza s  g dy  d z iew czy n k a  opow iada ła , h rab i­

na p rzy g ląd a ła  się ubiorow i sw ej m ałej to w a ­
rzyszk i. S uk ienkę m iała  czy sta , tan ią , jednak  i 
m ocno p o ła tan ą . N a g łow ie  m iała  c z a rn y  czepe- 
czek, na nogach zn iszczone buciki, choć m ocno w y ­
czyszczone . B y ła  to b ieda u czc iw a i zw alczana, 
a nie nędza połączona z b rudem  < n ieporządkiem .

Na ulicy ty m czasem  n astap ił spokój i pani de 
S av ig n y  b v fab v  m ogła już udać się w  dalszą  drogę, 
g d y b y  ta  d z iew czy n k a  nie b y ła  ją tak  ży w o  zaieła.

„M oja M arysiu . c z v  nie jes teś  c h o rą ?  Zdaje 
mi się. iżeś zan ad to  b lada."

„O h. m y  je s te śm v  zaw sze  b lade."
„Ileż w a s  jes t w  d o m u ?"
„T atuś, m am usia i ja ; m ój b ra c iszek  um arł.
„C óż mu b v ło ? "
„B v ł za b lady ."
„S łuchaj M arvsiu. co ci p o o w iem ; P an  B óg nie 

na  próżno  tak  zrządził, że cię spo tkałam . Z acho­
waj sobie te trz v  k o p e rty  a ja  chcę. b y ś  do m nie 
trz y  ra zv  napisała.*

„O h. nani. p isze n ieładnie jeszcze ."
..To nic nie szkodzi. Ju tro  nap isz mi po raź  

p ie rw szy  i pow iesz  mi w  liście, d laczego  je s te ś  tak  
N ada. chcę to koniecznie w iedzieć. To nie jest

najdalej trzech' lat, które to  b o n y  m o g ły b y  b y ć  loko­
w an e  na ry n k ach  zagran icznych . K red y ty  m elio ra­
cyjne b y ły  d o ty ch czas p rzy zn aw an e  na u lgow ych  
w aru n k ach  bezpośredn io  z budżetu  p aństw ow ego . 
Z n a tu ry  rz ecz y  ro zm ia ry  tego  budżetu  b y ły  o g ra ­
niczone, bo n a  rok b ieżący  p rzy ję ty  on b y ł za ledw ie 
na 7 milj. zł. W zorem  innych p ań stw  należy  p rzejść 
na  system  udzielan ia  d ługo term inow ych  k red y tó w  
m elio racy jnych  w form ie specia lnych  obligacyj m el­
io racy jnych . T echn ika  teg o  k re d y tu  b y łab y  podo­
bna do k red y tu  d ługo term inow ego  udzielanego w  li­
s tach  zas taw n y ch , p rzy czem  rząd  p rze ją łb y  na bud­
żet p ań s tw o w y  część  oprocen tow an ia . P rz y p u ść ­
m y, że obligacje b ęd ą  7 proc . i że na b u d że t p ań ­
s tw o w y  p rze ję te  zostan ie  w y ró w n an ie  p ro cen tó w  
w w y so k o śc i 2 proc. P rz y  tak iem  ustaleniu , nie 
p o w iększając  n aw e t w y d a tk ó w  budże tow ych , m o­
żna ro zw in ąć  tę  akcję  w  b ard zo  szerok ich  ro zm ia­
rach . Szybk i rozw ói k red y tu  d ługo term inow ego  m i­
n is te rs tw o  sk arb u  u w aża  za  sw oje naczelne za ­
danie.

P o za  ro ln ictw em  m im sters tw o  o to czy  opieką 
tak ie  gałez ie  produkcji, k tó re  rokują w idoki ek sp o r­
tow e. P rz e p ra sz a ją c  S zanow nych  P an ó w  za p rz e ­
m ów ienie zb y t fachow e, chce sk o rz y sta ć  ze sposob­
ności i zw rócić  się do sp o łeczeń stw a  w  imię p rz y ­
szłych  losów  naszego  rozw oju  gospodarczego , z 
gorącym  apelem , aby  zrozum ieć zechciało  kon iecz­
ność trak to w an ia  zagadn ień  gospodarczych  pod 
katem  w 'd zen ia  in te re só w  całego  narodu, nie ^ a ś  
p rzem n a’acych  in teresó w  gospodarczem  P olsk i b y ­
łaby  ogrom nie u ła tw io n ą  i s tan o w iłab y  zadanie 
znacznie w dziecznieN ze. gdyby  w szy sc y  hołdow ali 
dew iz ie : „S alus Rei P u b licae  suprem a lex e s tr" . 
p rzem ija jących  in tere só w  partv in v ch . P ra c a  nad  pod­
niesieniem  gosnodarczem  P o lsk i b y ła b y  ogrom nie 
u ła tw ;oną i s tan o w iłab y  zadan ie  znacznie w d z ięcz­
niejsze. g d y b y  w sz y sc y  hołdow ali d ew iz ie : „Salus 
Rei P u b licae  sup rem a lex esto".
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! Przegląd polityczny S
Komisje opieki społecznej.

Na posiedzeniu rady ministrów przyjęto na wnio­
sek ministra pracy i opieki społecznej projekt rozpo­
rządzenia p. Prezydenta Rzplitej o opiekunach i komi­
sjach społecznych. W prowadzenie tych instytucyj ma 
na celu stworzenie specjalnych organów, oraz sprawo­
wanie opieki spo’ecznej z charakterem  pomocniczym 
dla organizacyj komunalnych.

Opiekunowie społeczni wybierani są na okres 3- 
letni. Z praw a wyborczego korzystają w szyscy mie­
szkańcy iednostki .dministracyinej, k tórzy przebyw aią 
w danej miejscowości conatmniei od roku. Zadaniem 
opiekunów soo’ecm veh jest pobudzanie iniciatywy, 
czuwanie nad wykonywaniem opieki społecznej ltd.

Opiekunowie pracują honorowo i korzystają z po­
mocy władz cywilnych i komunalnych. O trzymują oni 
uprawrrenie noszenia oznak zewnętrznych.

W  każdej gminie tw orzy się kornisia opieki spo­
łecznej. która ma na celu prowadzenie i kierowanie ca­
łą akcją. Do komiki wchodzą rn-zeri^f-awkuele samorzą-

p ró żn a  c iekaw ość, ale chcę ci w ró c ić  k o lo ry ; czy  
m nie d o b rze  ro zu m iesz?"

B lade dziecko  podniosło  na  h rab in ę  sw e duże 
spokojne oczy i środki uśm iech roz jaśn ił jego c ie r­
p iącą  tw arzy cz k ę . Zdum iona M arynia p rzy ję ła  
jeszcze piękna w izy tó w k ę , na k tó re j b y ł w y p isany  
ad res  n ieznajom ej i w re szc ie  się pożegnała . W esz ła  
do dom ku sw ego , a h rab in a  u d ała  się do sw eg o  p a ­
łacyku .

Z araz  u w ejśc iu  do p o d w ó rza  tej s ta re j siedzi­
b y  o dczuw ało  się d o b ro b y t. Sień o w y so k ich  i 
sm uk łych  ko lum nach ; sze ro k ie  kam ienne schody, 
p o k ry te  puszystym i d y w an am i: w e rta lk a  z bronzu, 
p o d trzy m a jąca  sw ojem  ram ieniem  pochodnię, 
w szy s tk o  to p rzypom ina ło  d aw n ą  św ie tn o ść  jak 
rów nież  m odny kom fort. H rab ina, p rzy zw y cza jo n a  
do b o g ac tw a  nigdy  nie zw ra c a ła  n a  to  w szy s tk o  
uw agi. D zisiaj jednak  w estch n ę ła  głęboko, w ch o ­
dząc na schody  a  w estchn ien ie  ow e dało  się tak 
p rz e tłu m a czy ć ; Jak a ż  ona jest b lada. Jak  szczę ­
śliw i czuliby  się jej rodz ice  na m olem  m i^ scu .

H rab ina  za jm o w ała  p ie rw sze  piętro . D uży  i 
jasno  o św ietlony  przedpokój, jadalnia, salon, syp ia l­
n ia z obiciem  zło tem  i n iebieskiem . i śliczny  buduar 
sk ład a ły  się na  jej m ieszkanie . B uduarek  jednak 
b y ł jej ulubionem  schronien iem . P rz y  oknie znaj­
d o w ało  się bum eczko. Na b iu rku  leża ła  m apa do 
listów , na k tó re j złotem i literam i by ło  w y p isan e  
im ię: „G abrie la" . H rab ina  w yjęła_ te ra z  sw oje 
św ieżo  n ab y te  k o p erty  i w ło ży ła  je s ta ran n ie  do 
m apy . P o tem  rozg lądnęła  się z p rzy jem nośc ią  po 
sw oim  pokoju, k tó ry  b ard zo  lubiła. R esz ta  m ie­
szkan ia  m ało  h rab inę obchodziła , nie lubiła domu, 
k tó ry  jej p rzypom m al szczęśliw ie  czasy . P rzed  
ośm iu la ty  zo s ta ła  żoną ukochanego hrab iego , k tó ­
ry  ją zamieni? w  n a jszczęśliw szą  kob ie tę  na  św ia­
cie. Ś m ierć  o k ru tn a  w n e t ich rozdzieliła  zew n ę-

du, opiekun itd. Jednocześnie tw orzyć się będą po wia­
to'we i wojewódzkie komisje opieki społecznej celem 
skoordynowania pracy opieki społecznej na terenie je­
dnostek administracyjnych.

Krytyka polityki kolonizacyjnej rządu pruskiego.
Podczas dyskusji nad budżetem ministerstwa o- 

św iaty w sejmie pruskim zabrał głos przedstawiciel 
polskiej mniejszości w Niemczech poseł Baczewski. W 
przemówieniu swem wystąpił on ostro przeciwko po­
mocy finansowej dla „zagrożonych" prowincyj wscho- 
dnio-pruskich wykazując rzeczowo, iż pomoc ta udzie­
lana przez rząd niemiecki stale skierowana jest w yłącz­
nie przeciwko żywiołowi polsk'emu w Niemczech.

W  dalszym ciągu przemówienia pos. Baczewski o- 
m awia w ysokość pomocy rządu dla prowincyj wscho­
dnich wynoszącą 325 milj. oraz 70 milj. marek kredy­
tów. Jednocześnie banki Rzeszy nie dyskontują nawet 
weksli obywateli polskich, aczkolwiek mniejszość nie­
miecka w Polsce korzysta z tego, nawet w wielkim 
stopniu. Dotychczasowa polityka mniejszościowa rządu 
pruskiego polega na bojkocie, wynaradaw ianiu i ruinie 
mniejszości polskiej.

Mówca przytacza niedawne oświadczenie socjal­
demokratycznego posła Hamburgera, który chwalił się 
w swem niedawnym przemówieniu w sejmie pruskim, 
iż w przeciwstawieniu do konserw atystów , którzy 
przed wojna prowadzili fałszyw ą politykę mniejszościo­
wą, od czasu powstania republiki cyfry głosów mniej­
szości polskie do parlamentu stale się zmniejszają.

Poseł Baczewski kończy swoje przemówienie 
stwierdzeniem, iż w brew  podobnym głosom polityka 
pruska nie zdoła zniszczyć mniejszości polskiej, lecz 
przeciwnie wzmocni świadomość narodową wśród pol­
skiej mniejszości w Niemczech.

O stry zatarg w łosko-austrjacki.
Jak z telegram ów w iadom o, pom ędzy Austrją a 

Włochami w ybuchł naole zaiarg , który zaczyna przy­
bierać niepokojące formy. Przyczyną tego są roz­
praw y w parlam ence wiedeńskim, podczas których 
poseł tyrolski Kolb w ygłcs:ł płom ienną mowę o 
prześladow aniach, na jakie narażeni są Niemcy na 
terenach, przyłączonych do Włoch. Także inn i moW- 
cy, nie wyłącza;ąc socjalistów , w yrażali w spółcTuc:e 
Niemcom we Włoszech. W odpow iedzi na te mowy 
kanclerz Seipel stw ierdził, że południow y T yrol jest 
sercem Austrji i dlatego wszyscy Austrjacy odczu­
wają bardzo  żywo krzywdy, jakie im s ę  ze strony 
Włoch dzieją. Kanclerz jest przeciwny przedkładaniu 
tej spraw y Lidze N arodów , jak tego dom agali się 
mówcy. Jednakow oż musi zw róc ć się z trybuny par- 
Pm entarnej i wypowiedzieć, że wierzy w  panow anie 
wyższej sprawiedliw ości i w m iędzynarodow ą etykę, 
która jest czemś wyższem, amżeli p raw o m iędzynaro­
dowe. Kanclerz ma nadzieję, że Włochy tej etyce, 
p oddad7ą się i zrozum  eją, że A ustrja ma praw o w 
swym parlamencie omawiać spraw y Tyrolu połud- 
dn 'ow ego.

Mowy te, a zw łaszcza wystąpień’e kanclerza, w y­
wołały we Włoszech niesłychane oburzenie. Prasa 
włoska uw aża to za m ęszanie się w  spraw y ob­
cego państw a i żąda energcznych  kroków, celem 
uzyskania zadośćuczyn:enia. Nie jest wykluczone, że 
Włochy zerw ą z A ustrją stosunki dyplomatyczne. Co 
dalej nastąpi, o tern wie tylko M ussolini.

trzn ie , ale duchow o ich nie ro z łą c z y ła ; pani G a­
b riela  b y ła  bow iem  zd ecy d o w an a  nie w chodzić  po­
now nie w  zw iązk i m ałżeńsk ie .

N ieszczęście  jej, aczko lw iek  w ielk ie i bo lesne, 
nie p o zo staw iło  jej jednak  b ez w szelk ie j pociechy. 
O jciec h rab iny , cz ło w iek  najlepszy , zam ieszk iw ał 
p a r te r , a  m ała  siedm io letn ia  có reczk a  za jm o w ała  
ca ły  dom, gd y ż  n ad zw y cza jn a  ży w o ść  pozw alała  
jej b y ć  ró w n o cześn ie  p raw ie  na każdem  m iejscu.

K iedy h rab in a  zd ję ła  kapelusz , o tw a r ły  się 
d rzw i i w szed ł jej ojciec, za  nim  m ała  A licja z p ie­
skiem .

P an i G ab rie la  opow iedzia ła  sw o ją  p rzy g o d ę  
na ulicy i p o k aza ła  ojcu k o p erty , k tó re  u ra to w a ła  
od zag ład y . K opert b y ło  pięć. O jciec w z ią ł dw ie 
z nich i rzek ł w e so ’o do sw ej có rk i:

„N apiszę ci d w a  lis ty  i pow iem  ci w  nich moje 
n a jsk ry tsze  mvśH."

N aw et m ała  Alicia p o p ro siła  o jedna, chociaż 
nie um iała jeszcze pisać.

H rab ina w z ię ła  re sz tę  k o p ert i sch o w a ła  je  w  
sk rv tc e  sw eg o  bm reozka. W y d o b y w a ł sie r tam - 
tąd  lekki zapach nerfum v. k tó rv  p rz e s iąk a ł k ażd ą  
rzecz . W  b iu reczku  zn a id o w afv  się w szy s tk ie  ta ­
jem nice h rab in y : lis tv  od jej m ęża. od p rzy jació łek , 
n aw e t lis ty  z dziec iństw a, a  pani G ab rie la  nie 
chc ia ła  n igdy  w y z b y ć  się sw y ch  pam iątek  i za ­
w sze  z no w a p rzy jem n o śc ią  o tw ie ra ła  k aż d ą  szuf­
ladkę.

O jciec h rab in y  b y ł g en e ra łem  i jako  s ta ry , -wy, 
sfużony żołn ierz , nełen  b v ł zaw sze  hum oru. Kochał 
b ard zo  sw a córkę, lecz k o c ią t  ią na sw ói sposób, 
ża rtu jac  czesko i b io rąc  w szy s tk o  z dobrę i strony . 
W y śm iew a ł sie z illuzii i cho rob liw ych  u rc ień , jak 
często  n az y w a ł n astro je  h rab iny .

(D alszy ciąg nastąpi.)
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Sw. Łeandra, biskupa, f  595.

Sw. Juljana, biskupa i męczen­
nika, f  253-
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Ocućcfe s ię . . .  a p łaczcie. . poświęćcie post 
a wołajcie do Pana. (Joel I. 5. 14.)

Żadałem i dana mi jest roztropność i wzywałem 
l przyszedł na mnie duch mądrości i przełożyłem ia 
nad królestwa i nad stolice, a bogactwa za nic mia­
łem względem niej. (Mądr. VII. 7. 8.)

Zdanie: Myśleć o małżeństwie,
Ody na głowie zima —
Jest to gryźć orzechy,
Kiedy zębów niema.

K. R a s z e w s k i .
Kalendarz astronomiczny: Słońce wschodzi o 

godz 6.38. zachodzi o godz. 17.17. — Księżyc wsch. 
o godz. 9.53, zach. o godz. 1.35. — Pierw sza kwadra 
*isiężyca o godz. 420.

Długość dnia wynosi 10 godzin 39 minut.
Zmiany powietrza przed 100 laty: łagodnie, lek­

ki opad śniegu. Jutro: wilgotno i mglisto.

ALBORIL

— Do szeregu! Zbliża się nowy miesiąc — czas od­
nowić przedpłatę! Zachęcamy do abonowania i czyta­
nia „Katolika Polskiego", „Górnoślązaka", „Gońca Ślą­
skiego* i „Katolika Śląskego". Gazety nasze krzewią 
znajomość języka ojczystego, ojczystych dziejów i tra­
dycji — uczą kochać wszystko, co dobre i szlachetne, 
w potrzebie są jedynym obronnym puklerzem dla sła­
bych i prześladowanych. Pragnie prowadzić lud nasz 
do lepszej doH i przyszłości.

Pragnienia nasze spehrć się mogą dopiero wtedy, 
gdy szeregi czytelników będą naprawdę wielkie, gdy 
gazety nasze będą w każdym domu polskim.

Dalej więc do dzieła, rodacy i przyjaciele. Rozpo­
wszechniajcie nasze gazety, zachęcajcie gnuśnych do 
ich abonowania. N ech każdy z Czytelników naszych 
uzna to za honor, zjednać dla naszych gazet chociaż 
jednego nowego abonenta.

— Nie wolno sprzedawać wódki w okresie w y­
borów Pierwszy sejm uchwalił ustawę, aby w 
okresie wyborów ograniczyć sprzedaż naooiów al­
koholowych. Chodzi o to, aby nrzy pomocy „trun- 
ków“ nie robiono zmibnej agitacji co tak często dzia­
ło sie w  bvipi Galicii. a dziś. niestety, różn i ama­
torzy mandatów lub naganiacze z rozmaitych 
stronnictw działała na słabsze i nieuświadomione 
jednostki przy pomocy kieliszka. Częściowo temu 
zapobiegnie zarządzenie m in^tra snraw w ew nętrz­
nych, onarte na wvmiemonei ustawie seunowej. 
która zabrania sorzedaży i nodąwania trunków alko­
holowych w dnie: 2. 3. 4. in i 11 marca br. W  ra­
zach wydatkowych wojewodowie mogą ten zakaz 
rozszerzyć i na inne dnie.

— Komu przysługuje prawo do zasiłków wo­
jennych? Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej przewiduje, że prawo do wojskowego za­
siłku wniennego ze skarbu państwa przysługuje:

osobom, należącym do rezerwy, lub nosoolitego 
tuszenia, nełniacym czynną służbę wojskową z ty ­
tułu mobilizacji:

osobom, powołanym do czynnej służby woisko- 
vej, które na skutek irmbibzacji — zgodme z po­
stanowieniem artykułu 58 nie mogą z odroczenia 
łego w dalszym ciągu korzystać:

osobom, nowłanvm do czynnei służby wojsko­
wej na skutek zarządzenia Rady ministrów;

ochotnikom, odbywającym służbę ochotniczą 
w  okres5e mobilizacji

Postanowienie powyższe nie dotyczy rodzin
Wojskowych zawodowych.

Za rodzinę uprawmoną w  myśl tego rozporzą­
dzenia do poboru zasiłku uważa się:

*?nę, również separowaną, o ile mąż iej nrawnie 
Obowiązany jest ja utrzym ywać: dzieci: ślubne i 
adoptowane; dzieci nieślubne, co do których ojco­
stwo powołanego jest stwierdzone: pasmrbów: ślub­
a c h  rodziców , n,-eśiubna m atkę: ślubne rodzeń­
stwo- śl”bnvch dziadków ' babkę.

Zasiłek przysługuje członkom rodziny wojsko- 
vego za cały czas iego służby wojskowej, t. j. od 
Inia odejścia do służby do dnia następnego po dniu 
Uwolnienia z tei służby włącznie.

.$£Auuri*

niedościgniony
Rodzina wojskowego, który zginął bez wieści 

na terenie działań wojennych.
— Kredyty na paszę. Państw ow y Bank Rolny 

w porozumieniu z ministerstwem rolnictwa opraco­
wuje projekt rozszerzenia akcji kredytowej na za­
kup paszy treściwej, specjalnie zaś otrąb i maku­
chów.

— W strzymanie emigracji z Polski. Min. pracy 
w porozumieniu z min. spraw wewnętrznych wydał 
roznorzadzenie. wstrzymujące częściowo emigracię 
osobom, które nie nosipdaja warunków lub nie rnaią 
zapewnionych środków utrzymania, względnie 
pracy zagranica. Ograniczenia te me odnoszą sic 
do osób. w y;eżdżaiacvch na skutek wezwania swe­
go małżonka, względnie samotnych mężczyzn, czy 
też przy emwraeii osadników, zaangażowanych na 
zasadzie snecialnvch zezwoleń. Ustalanie warun­
ków emigracyjnych będzie zależało od urzędu emi­
gracyjnego.

— Grubość m«'rów według now°i i*«tawv budo­
wlami. Ogłoszona ostatnio ustaw a budowlana upo­
ważnia zarzady miast do wydawania przepisów o 
grubości murów. W  W arszawie nrzetvry te z ^ n ty  
inż opracowane i przewidują, że grubość muru w 
ścianach szczytowych wynosić ma 2 cegły wzdhiż. 
Przy użvciu ce^fv pustej grubość muru wynosić 
może półtorej cegły.

— Szlak? kolej, beda zabezoteozone m*zed raw?e- 
?ami drzewami nmrwowemi. Minister Romocki w y­
dał zarządzenie, aby celem ochrony sz’akow kole- 
inwvch nrzed zaw'eiami śnieżnemi, obsadzano szla­
ki kolejowe sznaUrami drzew morwowych W  tvm 
celu ministerstwo komnmkacu zaangażowało dyrek­
tora doświadczalnej stach iedwobn!czei w Milanów­
ku. n. W itaczka do nrowadzema faohon-ych kursów 
dla kolejarzy we wszystkich dyrekcjach.

* Obrady pracnownibów samorządowych. W nie­
dzielę rozopczęty się na sali Powstańców w Katowi­
cach obrady zgromadzenia delegatów pracowników sa­
morządowych miejskch Polski, na które przybyli liczni 
przedstawiciele związków samorządowycn ze wszyst­
kich ziern Polski. Obrady poprzedzone zostały nabo­
żeństwem w kościele św. Piotra i Pawła i złożeniem 
wieńca na płycie po poległych powstańcach. O godzinie 
11-ej uczestncy zjazdu zebrali się na obrady, które za­
gaił p. Popielawski (Warszawa) prezes Związku Zrze­
szeń Pracowników Samorządowych. Marszałkiem żja- 
zdu wybrano p. Kuhnerta — syndyka Związku Gmin 
Województwa ślą sk iego , poczem nastąpiły przemówie­

nia powitalne: wicewojewody dTa Żurawskiego imie­
niem Rządu i Województwa, dra Górnika imieniem 
prezydjum miasta, inż. Gallota w imieniu Ministerstw* 
Pracy i Opieki Społ. Następnie wygłosił dr. Sikorski, 
naczelnik wydziału Mmistprstwa Spraw Wewn. refe­
rat „O stanowisku urzędnika w samorządzie miejskim 
1 wynikających stąd zasadach ustawodawstwa pracow­
niczego". Obrady potrwają dwa dni, w trzecim dniu 
delegaci zwiedzać będą kopalnie i zakłady fabryczne 
na Górnym Śląsku.

* Remuneracja dla kolejarzy. Wypłata przyzmanych 
pracownikom tutejszej Dyrekcji kolejow. przez Ministra 
komunikacji remuneracyj i zapomóg w kwocie 298 ty­
sięcy złotych nastąpi w dniu 10 marca rb. przy wypła­
cie drugiej połowy zasiłku. Prezes D. K. P. inż. Do- 
brzycki na mocy telefonicznego porozumienia z Mini­
strem komunikacji ''świadczył, iż wypłata remuneracyj 
i zapomóg została jedynie ze względów technicznych 
połączona z wypłatą zasiłku i wedle zapewnienia pana 
Ministra nastąpi bezwarunkowo w dniu 10 marca rb.

* Święcenia kapłaństwa w Śl. Seminarium Du- 
chownem. Dnia 28 ub. m. J. E. ks. Biskup Lisiecki 
poświecił nowozbudowaną kaolice domowa semina­
rium śl.. w której udzielił święceń tonsury 8 alum­
nom: Nazwirka ich sa: Boidol Franc., Kret Maks, 
Ochodek Józef. Przybvla Franc., Salbert Wilhelm, 
Szczerbowski Teofil, Wolf Leopold i Roter Jerzy. 
Dnia 29. 1. otrzymali święcenia niższe: Cynar S ta­
nisław i Sokołowski Piotr. Święcenia diakonatu do­
stał bfarońsk? Leon oraz dwunastu dostało świece­
nia suhdiakonatu: Belon Zdzisław, Ouzy Aleksan­
der, Hilszer Joachim, Jamrozv Teofil, Król Jan, 
Krzyżanowski Zygmunt. Marori Francuzek, Sołty­
siak Febks, Steuer Antoni- Wo.itynek Józef, Roland 
de la Motte. St. Pierre (z Francji, studiujący w  Pol­
sce, oraz Śmigielski Stefan. (o)

01 Umowa o klasyfikacji w górnictwie niezatwier- 
dzona. Pismem z dnia 21 lutego rb. Związek pracodaw­
ców powiadomił Zespół pracy, że komisja główna nie 
zatwierdziła umowy o klasyfikacji wozaków i robotni­
ków wierzchowych w górnictwie i dlatego umowa ta 
nie obowiązuje. Jako powód niezaftwierdzenia podaje 
przy tern, że przez tą klasyfikacje zostaliby robotnicy 
poszkodowani.

Z Katowicfcfeao.
Katowice. ( Z e b r a n i a  b u d o w l a r z y ) .  Dnia 23 

lutego odbyło się liczne zebranie budowlarzy. Refero­
wali pp. Kowalczyk i Miedziński o układach z praco­
dawcami, sprawach związkowych i wyborach. Zebra­
nie z oburzen em odrzucało pogorszające się warunki 
płacy i pracy i domagano się szybkiej i wystarczającej 
poprawy zarobków. Zebrani postanowili też oddać swe 
głosy i agitować za listą nr. 1.

— (Na k u c h n i e  d l a  b e z r o b t n y c h ) .  Śląski 
Urząd Wojewódzki wyznaczył w dniu 21 lutego na ku­
chnie dla bezrobotnych w powiecie katowickim ogółem 
22 tysięcy złotych. Przy przeprowadzonym podziale 
poszczególne gminy otrzymały: Nowawieś 2000 zł.. Ja­
nów 3500 zł., Kończyce 1000 zł., Mchałkowice 900 zł., 
Szopienice 1000 zł.. Roździeń 1500 zł., Mała Dąbrówka 
1000 zł., Pawłów 900 zł., Wełnowiec 700 zł., Kochło- 
wice 800 zł., Siemianowice 4200 zł., Chorzów 1200 zł.. 
Brzezinka 500 zł., Bielszowice 900 zł.. Makoszowy 900 
zł.. Brzęczkowice 500 zł. i Bytków 500 zł.

— ( E g z a m i n y  m i s t r z o w s k i e  w r. 1927). 
Według statystyki Śląskiej Izby Rzemieślniczej egzamin 
mistrzowski w roku 1927 r. na obszarze Izby zdało z 
dobrym wynikiem ogółem 217 kandydatów, a miano­
wicie w zawodzie: rzeźnickim 55, piekarskim 49, obu­
wniczym 16, krawieckim 8. blacharskim 7, brukarskim 1 
cukierniczym 2, elektrykarskim 5. fryzjerskim 15, koło­
dziejskim 3, kominiarskim 9, kowalskim 20, krawczynie 
1. malarskim 5, modmarskim 2, murarskim 2, optyk 1, 
siodlarskim 2, stolarskim 13, tapicerskim 4 i zegarmi­
strzowskim 1.

Janów w Katowickiem. ( N a j e c h a n i e  s a m o  
c h o d e  m). Dnia 24 lutego jadący sam ochód  osobowy 
ul. Soronow'ecka, najechał ko*o kopalni Wilhelma na 
Wilhelma Skupina z Oiszowća. który wskutek naje­
chania doznał złamania kręgosłupu 1 został cdstawiony 
przez straż pożarną do szpitala Spółki Brackiej w My- 
s’owicach. Samochodem kierował szofer Zakrzewski 
Konrad. Dochodzenia za przyczyną wypadku w toku.

Dąbrówka Mała w Katowickiem. (Z r a d y  gmi n -  
n e j). Na ostatniem posiedzeniu rady gimnnej, które od­
było się w ubiegły czwartek, uchwalono budżet na rok 
1928-29 w wysokości 255 tysięcy złotych w dochodach 
i rozchodach. Poza tern uchwalono 100 proc. dodatek 
od państwowego podatku od gruntów i statut w przed­
miocie pobierania opłat dla szkoły dokształcającej.

t  $vriętoc&,owfc*re'łe.
Król.Huta. ( O s t r o ż n i e  p r z y  k u p o w a ­

n i u  d r z e w e k  o w o c o w y c h . )  Magistrat- 
urzad policyjny zwraca uwagę interesowanych



coroczne w  jesieni i na wiosnę w yw ożone ! sprze­
daw ane publicznie na rynkach m iast i m iasteczek 
drzew ka ow ocow e bezw artościow e, źle w yprow a­
dzone. źle ukorzenione, często w  złych odmianach 
lub w prost dziczki nieuszlachetn'one. D rzew ko ta ­
kie, zachw alane przez niesumiennych sprzedaw ców , 
kupuią ludzie nieświadom i ich bezw artości. Kupują 
je dlatego, że są tańsze od słusznie cenionych d rze­
wek dobrych. Sprzedaż takiej m arnoty w ytw arza  
niezdrow ą i nieuczciw ą konkurencje sol:dnvm szkół­
kom drzew ek, zaś jeszcze w iększą szkodę czyni 
rozw ojow i sadow nictw a w kra?u. W obec naefyw a- 
jacvch skarć  na to. że w przyszłości rozgłaszane 
beda pobliskie źródła produkcji drzew ek ow oco­
w ych. za pośrednictw em  m iei'vow vch instruktorów  
ogrodnictwa i rolnictw a. M;eiski urząd poPcyjny w 
czasie targów  w tutejszem  mieście obehnie soecial- 
ną kontrolę nad przvcodnem i snrzedaw cam i drze­
w ek ow ocow ych i nieow oeowvch, często pochodzą­
cych z kradzieży w  szkółkach ogrodniczych albo 
leśnych.

— ( N i e u d a n a  u c i e c z k a  z w i ę z i e n i a ) .  W  
nocy na czw artek 23 bm. irsbowah) trzech więźniów 
w yłam ać się z tutejszego wiezienia sadowego. Po prze- 
pPowaniu krat jeden z nich. niejaki Przybywa, spuszczał 
się po skręconej z prześcieradeł litre z okna celi, znaj­
dującej się na trzeciem piętrze gma-chu więzienia. T.ina 
widocznie była za słaba i zerw ała się. P. zaś spadł na 
kamienny bruk podwórza, łamiąc ręce i nogi tak. że 
musiano go odwieźć w  ciężkim stanie do szpitala. Po­
zostali więźniowie odstąpili wobec tak nieszczęśliwego 
zakończetra spraw y od pierwotnych zamiarów i pozo­
stali w celi. Pilnik, którym przepiłowano kratv, przy­
niósł jeden z więźniów, który otrzym ał go od swego 
znajomego w  czasie rozpraw y w sądzie.

— ( P o s i e d z e n i e  m a g i s t r a t u )  odbyło się 
w ubiegły czw artek 23 lutego. Na temże posiedzeń u  
oddano firmom Gincel i Marcol roboty stolarskie przy 
nowo budującym sie gmachu ratusza. Firma Gincel w y ­
kona drzwi, firma Marcol zaś okna. Na budowę nowe­
go baraku dla pozbawionych mieszkania, m a ja^ ^ o  po­
mieścić 6 rodz:n. uchwalono 60000 złotych. W óz sa­
mochodowy dla wywozu śmieci z miasta postanowiono 
zamówić u firmy Krupp w  Essen. Uchwalono w k o ^ u  
zakupić za 118 000 złotych materiału potrzebnego dla 
utrzymania w  dobrym stanie ulic w  mieście.

— ( S p r z e n i e w i e r z e n i e ) .  Kupiec Auster Oer- 
szon z Tarnow a zameldował policji, że niejaki Juliusz 
Abend sprzeniewierzył na jego szkodę inkasowane pie­
niądze w  sumie około 11 000 zł.

Świętochłowic©. ( W i z y t a c j a  r a d  g m i n n y c h  
p r  z e z p. w o j e w o d ę ) .  W  piątek po południu p. w o­
jewoda dr. Grażyński odbył wizytację rad gminnych w 
Rudzie i Nowym Bytomiu. W  obu tych miejscowościach 
odbyły się w obecności p. wojewody uroczyste posie­
dzenia rad gnrnnych. po odbyciu których przyjmował 
p. wojewoda na posłuchaniu liczne delegacje miejsco­
we. Przyjęcie p. wojewody w obydwu miejscowościach 
było nader życzliwe i serdeczne.

— ( P o d a t k i  k o m u n a l n e ) .  Po zatw ier­
dzeniu przez wydział powiatowy uchw alonego przez 
radę gm inną statutu m ejscowego odnośnie pob era- 
nia podatku kom unalnego, zostanie w roku b e ż . po ­
datek komunalny pobierany cd  następujących przed­
m iotów : Za sam ochód osobow y o s ile "6 P . S. —
200 z ł , ponad 6 P. S. 400 zł., za mo ocykl 50 zł.,
dorożkę z gumowemi oponam i 50 zł, inne dorożki 
40 zł., b roń  myśliwska itp. 50 zł., fortepjan 40 zł., 
narm onjum  20 zł., Stawki podane przy dorożkach 
zwiększą s ę o 50 proc. o ile przebieg jest si’n iejs 'y
iak jeden koń. Pocntek ściągany będzie w dwu ró ­
wnych ratach półrocznych, płatnych na początku ka-

Cielda plen^fna i towarowa.
Katowickie kursy bankowe

w dniu 25 lutego 1928 r.
Płacono: za 100 złotych 46,97 marek niemieckich; 

za 100 marek niemieckich 213,10 złotych; za dolara 
amerykańskiego 8,91 K złotych; za 100 franków szwaj­
carskich 171,80 złotych.

Waluty zagraniczne na giełdzie warszawskie}.
w dniu 25 lutego 1928 r.

Płacono: za dolara amerykańskiego 8,88 złotych; 
za funt szterlngów  angielskich 43,39 złotych; za 100 
franków francuskich 35,00 złotych; za 100 koron cze­
skich 26,35 złotych; za 100 lirów włoskich 47,14 zło­
tych; za 100 franków szwajcarskich 171,29 złotych; za 
100 guldenów holenderskich 358 złotych.

* Katowickie ceny ziemiopłodów z dnia 25 lutego 
1928 roku. Płacono za 100 k logramów franko stacja 
wojewódzka w walucie zlotowej: Pszenica 47.50—48,50 
Zyto 43—44. Owies 39—40. Jęczmień 43—44. Makuch 
lniany 50—51. Makuch słonecznikowy 47—48. Osucie 
pszeniczne 31—32. Osucie rżane 30—31. Tendencja 
słaba.

Poznańska giełda zbożowa 
w  dniu 24 lutego 1928 r.

Zyto 39,25—40.25. Pszenica 46—47. Jęczmień 33 
do 35. Jęczmień brow arow y 39,50—41.00. Owies 33,25 
do 35,25. Osucie rżane i pszeniczne 26,75—2J.75. Mąka 
rżana 70 procent 57 00. Mąka rżana 65 proc. 58.50. 
Mąka pszeniczna 65 proc. 66—70. Rzepak (raps) 63—70. 
Reszta notowań me uległa zmianie. Usposobienie spo­
kojne.

żdego półrocza. Nabycie wyżej podanych przed­
miotów należy zgłosić w ciągu 14 dni pod rygorem  
kar przewid | iiych w statucie. Ubycie lub sprzedaż 
należy zgiaszać rów nież w ciągu 14 dnt, a o ile 
zgłoszone nie zostanie w przepisanym  czasie, poda­
tek będ ie ściągany za cały rok podatkowy.

Hajduki Wielkie w Swiętochłowickiem. ( Z a p o ­
w i e d ź  z m i a n  w h u c i e ) .  W hucie Bismarka mają 
zajść znaczne zmiany personalne. Między innymi dy­
rektorowi Hausmannowi odmówiono przedłużenia po­
bytu. Zapowiadają się również zmiany na naczelnych 
stanowiskach w dyrekcji huty.

Chropaczów w  S w iętoch łow ick iem . ( P r z e d ­
s t a w i e n i e  t e a t r a l n e . )  W  ubieg łą niedzielę 
u rządził kościelny  chór m ęski naszej w ioski sw e  
p ie rw sze  p rzed s taw ien ie  tea tra ln e . O degrane zo­
s ta ły  dw ie n ad e r piękne sztuki tea tra ln e  pod ty tu ­
łem : „D zw on św . M agdaleny*1, d ram a t w trzech  ak ­
tach i arcym elody jna o p ere tk a  „Jagusia  p łacze, 
śm ieje się J a ś !“ —  A m atorzy  w y w iązali się z sw ych  
ról św ietn ie , co św iad czy ły  niem ilknące oklaski 
w śró d  publiczności. Na uznanie zasłuży li: P anna 
D ym ek i panow ie Trojok. S m andzik . P y re k  i Hun­
ger. W  sztuce  drugiej tj. i. w yżej w snom nianej ope­
re tc e  w y ró żn ił się szczególnie p. Sm andzik , k tóry  
o k aza ł w dniu tym  sw ą  zdolność i sw ym  ten o ro ­
w ym  głosem  zach w y c ił publiczność, za co mu się 
ona odw dzięczy ła  hucznem i oklaskam i. Szczególnie 
nad zw y czai dobrze  w y p ad ł m azur, w y k o n an y  przez 
p. S m andzika i p. D ym ków nę, k tó ry  zo sta ł k ilka­
k ro tn ie  p o w tarzan y . D uet odśp iew any  p rzez  pannę 
Ż urków ną i pana Sm andzika w ypad ł n iespodziew a­
nie pięknie, k tó ry  tak  sam o m usiał być pow tórzony . 
P o w y ższem u  T o w a rzy s tw u  życzym y nailenszego 
rozw oju i p rosim y o częste  u rządzan ie  takich w ie ­
czorków . N adm ienić też należy, że na ów  W ieczo­
rek  p rzy b y ł tak że  ks. prof. W alen ta , k tórem u se r­
decznie dziękują o b y w ate le  naszej m ięiscow ości.

B y 1 1 a m.

1 Rybnrckieao.
Rybnłk. ( P r z e d ł u ż e n i e  o k r e s u  p o b i e r a -  

n i a  z a s i ł k ó w  p r z e z  b e z r o b o t n y c h ) .  „Moni­
tor Polski** ogłasza zarządzenie ministra pracy i opiek 
społecznej, przedłużając do 17 tygodni okres pobiera­
nia przez bezrobotnych robotników, którzy do dnia 29 
lutego rb. włącznie wyczerpali lub w yczerpią zasiłki z 
Funduszu Bezrobocia w ciągu całego okresu ustalonego 
w ustępie 1 artykułu 13 ustawy z dnia 18 lipca 1924 r.
0 zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, m ędzy in- 
nerni także w województwie Śląskiem w powiecie ry* 
bnickiem. Zarządzenie to otrzymuje moc obowiązując? 
z dniem ogłoszenia.

7, Tan*9«ór$Vfe9o.
_> Tam. Góry. (Z T y g o d n i a  Z w i ą z k u  
U b r o n y  K r e s ó w  Z a c h o d n i c h . )  M iejsco­
w e  koło Zw iązku O brony  K resów  7achodnieh  w  
T arnow sk ich  G órach podaie do publicznei w iad o ­
m ości, iż w  Tygodniu  O brony K resów  Zachodnich 
zdołano d rogą sk ładek  na listy  sk ładkow e, dalej 
p rzez  u rządzen ie  p rzed staw ien ia  tea tra ln eg o  i u rz ą ­
dzenie k w e sty  ulicznej zeb rać  kw otę  1500.61 zł. k*ó- 
ra to k w o tę  w  całości zarzad  koła o d staw ił do dy- 
spnzvcu dyrekcii śląskiej Z. O. K. Z. P rz y  tej spo­
sobności za rzad  koła m iejscow ego sk łada na tej 
drodze w s z y s t k i m  serdeczne  nodzi^kow anfe. k to rzv  
p rzyczyn ili się do zasilenia funduszów  organizacji.

Bydgoszcz. ( D z i e c i  p o d  k o ł a m i  p o c i ą g u ) .  
Po południu na stacji kolejowej w Pińczynie w ydarzył 
się tragiczny wypadek. Pociąg tranzytow y, zdążający 
do Prus Wschodnich, przejechał w pobliżu dworca ko­
lejowego trzy  dziewczynki, wracające torem kolejo­
wym ze szkoły. Dwie z nich. 8-letnia Marta Trzcińska
1 9-letnia Marja Kiedrowska poniosły śmierć na miejscu 
Trzecia, Zofja Mendykowska siłą uderzenia została od­
rzucona na nasyp kolejowy i nrm o ciężkich obrażeń 
cielesnych pozostała przy życiu.

Pracowitość Miissoliuiego.
W ielki zb aw ca W łoch dow iódł ra z  jeszcze, jak 

b ard zo  jest p raco w ity  i energ iczny . Jeszcze  rok te ­
mu nie rozum iał arii s ło w a  po angielsku, co mu b a r ­
dzo p rzeszk ad zało  w  po litycznych  rozm ow ach  z 
A nglikam i; m usiał posług iw ać się tłum aczem , k tó ­
rego  sam a obecność b ard zo  k ren o w ała  w  ro zm o ­
w ach . W idząc się z iednvm  z dynlom afów  angiel­
skich o rzed  rokiem . M ussolini u s ły sza ł od niego za ­
pow iedź. że nauczy  s ;e na  rok  n rzy sz ły  po w łosku . 
Nie — pow iedzia ł o rPm ;pr w łosk i —  to  ja nanozę 
sie angielskiego. Jak ie b v ło zdz;w iem e Au°T‘ką, 
k 'p d y  te raz  soo tkał M nssołim ego i w  b ardzo  w aż- 
nvch rozm ow ach nol> tycznych . jakie prow adzili, 
o b y w a ł sie zunefnie bez  tłum acza . W  ciągu roku 
niespełna doskonale m ów ił no angielsku.

M iasto telefonów .
M iastem  tern nie jest. jakby  się m ogło w y d a ­

w ać New  York, L ondyn, lub Berlin, a tern mniej 
P a ry ż . W  stosunku do ilości m ieszkańców  najw ię­
cej telefonów  p o r iada Sztokholm . L iczy on 450.000 
m ieszkańców , z k tó rych  120 tys. m a telefon u s ie ­
bie, czyli 1 telefon w y p ad a  p rzecię tn ie  na 4 osoby, 
t. j. m niejw iecei na 1 rodzinę. Dzienniki szw edzkie 
tw ierdza , iż abonenci sa  tak  p rzy zw y czajen i do 
w ygód, jakie daje im telefon, że w olą m ieć mniej 
nokojów . lub m ieszkać na poddaszu, niż obejść się 
bez telefonu. D odajem y ponadto , iż ty lko  20 proc.. 
an a ra tó w  obsług iw anych  iest p rzez  au tom aty .

Czytelnikom  gazety  naszej ‘p rzypom inam y  o na tychm ias tow em  odnow ien iu  przedpłaty na  miesiąc m arzec. T ych  w szystk ich  zaś czytel­
n ików , k tó rym  chodzen ie  na  pocztę sp ra w ia  p ew ne  trudnośc i ,  p ros im y  o w ypełn ien ie  jednego  z poniższych kw itów  i o d e s a n ie  na pocztę a 
os tow y zg osi się po p rzedp ła tę  przy najbliższej okazji. D rug i kw it p rosim y w ręczyć  sąs iadow i z zachęcen iem  do zaab o n o w an ia  gaze ty  naszej.

Kwit miesięczny na zamówienie gazety Kwit miesięczny na zamówienie gazety
Niżei podpisany zamawia: Niżej podpisany zamawia:

Tytuł gazety Mieisce
wydania Czas przedpłaty Cena Oorocent 

i manioul Razem Tvlul gazety Mieisce
wvdania Czas przedpłaty Cena Oprocent 

i manioul Razen.

Ka o ik Poiski iub 
Górnoś ązsk lub 

Goniec Sąski
Katowice

miesiąc

m arzec 1928 r, 3.00 0.36 3.36 Katolik Śląski Katowice
m iesiąc

marzec 1928 r. 1.50 0.20 1.7C

Imię, nazw iska i dokładny adres zamawiającego* 

P okw ’fow strV  urzędu pocztowego:

( odebrania powyższej sumv kwitujemy.

~  .      , d n i a --------------

Imię, nazwisko i dokładny adres zamawiającego. 

Pokw'towan’e urzędu pocztowego:

Z odebrania powyższej sumy kwitujemy.

  ------------------------------ . dnia -------- -------- ----



!
i Z ruchu wyborczego

Rachunek sumienia.
Już ty lko  kilka dni dzieli n as  od chw ili, w  której 

n aród  m a sie w y p o w ied zieć  co do tego, jak  m ają 
się k sz ta łto w a ć  p rzy sz łe  losy  P o lsk i. M om ent ten 
jest zaw sze  b ardzo  w a żn y  dla obyw ateli, m aiącvch 
poczucie odpow iedzialność i św iadom ość, że każdy  
głos. w rzu co n y  do u rn y  w yborczej, jest w ażn y  dla 
zw y c ię s tw a  tego  lub ow ego  program u społecznego. 
Ale obecne w y p o ry  m aia bez p o rów nan ia  w ięk sze  
znaczenie n ż k iedyindziej i z tego  zdać sobie m u­
sim y dokładnie sp raw ę.

O cóż bow iem  chodzi?
O gólnie m ów i się : czy  jes teś  za san a c ja?  C zy 

p rzec iw k o  n ie j?  T en  frazes p rzy ją ł sie p o w szech ­
nie, chociaż m ało  k to  zdaie sobie sp raw ę  z tego, co 
on_ m a oznaczać. A w łaśn ie  ci w y p o w iad ają  go z 
km nam i lub ironią. Inni sądzą, że  sanacja  to  P iłsu d ­
ski, a poza nim n ik t inny i nic innego. A przecież 
nie o nazw ę, nie o frazes chodzi, ty lko  o treść , jaka 
się poza tern kry je.
.. . T reśc ią  zaś kierunku, zw anego  sanacią, jest da
zenie do zasadn icze j zm iany  system u. jakhn He Pol 
ska  d o ty ch czas  rządziła , a k tó ry  okazał sie n ieko­
rzy s tn y . P o leg a ł on główmie na tern, że te  s tron - 
rrc /w a , k tó re  dzięki w iększości, jąka zdnlafv  sklecić, 
w y k o rz y s ty w a ły  w ład z ę  w  tym  celu, by  w y n ag ra- 
dzac tych , k tó rzy  im pom acali do tej
w ład zy , lub też, b y  z jed n y w ać sob ;e now ych  zw o ­
lenników . celem  g ru n to w an ia  sw ych  w p ły w ó w  w 
spo łeczeństw ie . C zy na tern p ań s tw o  w ychodziło  
z e, czy  dobrze, to  b y ło  rzeczą  d rugorzędną . Na 
ric rw szy rn  planie s ta ł in te re s  i pow odzenie partii. 
Bo u w aża ły , ze P a ń s tw o  —  to oni.

. rz eczą  zunełnie natu ra lną , że p rzy  takiem  
po m ow aniu stosunku  s tro n n ic tw  do p ań stw a , cały  
a n a ra t p a ń s tw o w y  m usia ł w y n eb iiać  w olę rz ąd zą ­
cych stronnictw .- Żaden urzedm k nie śm m ł ow-^eć 
się rozkazow i, danem u p rzez  członka stronn ic tw a 
rządow ego , choćby  go u w a ża ł za zgubny. Ś c iąg n ął­
b y  na siebie n iechybną zem stę.

Do jakiego stanu pańs tw o  doszło, z b y t e r * - -  iesf 
p rzypom inać ..  H i s to r a  k iedyś osadzi, czy  jeszcze 
rok. dw a takich  rząd ó w  nie b v fy b y  p ań s tw a  przy­
p ro w ad z i ły  do zupełnego unadku.
Ai ^ y ło w ielu  ludzi. w ?dzącvcłi sze rzące  się złe. 
Ale ci ludzie stali poza partiam i, nie mieli w iec 
w p ływ u  na b ieg  rzeczy  w  państw ie . A n rz rfem  
żaden   ̂ z nich nie m iał siły . b y  p rzec iw staw ić  s !e 
stronn ictw om , k tó re  zazd rośn ie  b ro n jtv  sw ego  s ta ­
nu posiadania . bo im i ich członkom  dobrze z tern 

S1"9 w reszc ie  jeden, a tym  b y ł m ar­
sza ek P iłsudsk i. I dokonał czvnu. w p ra w d z ;e z 
punktu  w idzen ia  p raw orządnośc i. n i e ł ^ - b ^ n .  ale 
konioc7ne°-o do uchronien ia p ań s tw a  od k a tastro fy

M otyw om  tevo  czvnu bv ło  usuW-r-io ^ }„_ 
d zy  tych  ludzi, k tó rzy  iej używ ali nie cha dobra  p ań ­
s tw a  lub ogółu, lecz dla k o rzyści s tro n n ic tw  i"h  po­
szczegó lnych  jednostek . I tego  dokonał. Drugim  
etapem  jego działalności, to  w ydobyc ie  z narodu 
zd row ych , św ieżych  sił. k tó re  w sn ó ł™ -* ™ ^ ? -’— z  
nim nie dla w łasn e j ko rzyści, lecz dla d obra  pań 
s tw a. Ma sie to w łaśn ie  te ra z  okazać.

O to jest sens i tre ść  w y ra zu  „san ac ja1*. M ar­
sza łk o w i P iłsudsk iem u n :e chodzi o to, by  on sam  
m ógł rząd zić  i by  poza nim nic innego nie było. 
G d y b y  chciał, m ó^ł b v ł to  uczvnic. bo m iał za  sobą 
siłę, k tó ra  p o zw ala ła  mu na nieosdadanie się na ni- 
/fogo. Jem u chodzi o pchm ecie narodu  na drogę bez- 
m te r^ o w a n e i  m a c y  każdei ’> d "o sd d  dla naństw a .

M am v w ięc  te raz  ro zstrzy g n ąć , czy p ragn iem y 
pójść ta  drogą, dla ocalem a państw a , czy też  chce­
m y p o w ro tu  daw nie jszych  s to su n k ó w ? N iestety  
te jasne p ra w d y  zaciem nia nam  nam iętność waiki, 
jaką toczą zde tron izow an i w ład c y  o u trac .u ie  w p ły ­
w y. P o n iew aż  jes t to o sta teczna ich w alka , u iy -  
w ą ią  w sze lk ich , najn iem oraln ie iszych  sposobów , b y  
w p ro w ad z ić  chaos w  um vsłv  mniej k ry ty czn e , 
a p rzez  to  u ra to w ać  siebie od zagłady .

T ych kilka dn : pow inniśm y użyć na to, b y  w ejść  
w  siebie, o trzą sn ąć  się z bałam netw . n arzucany  -h 
nam  p rzez  n iesum ienna dem agogię, poznać p raw d ę  
i pó ’ść za głosem  sum ienia narodow ego . O no nam  
w sk aże  drogę, k tó ra  m am y iść : nie za tym i, k tó rzy  
zo r tali usum eci, lecz tam . dokąd chce zap row adz ić  
naród i p ań stw o  m arsza łek  P iłsudski.

Sprawozdania
t w retów Naród. Cłtrzeic. Ziednscsenfa Pracy.

W lec publiczny N. Ch. Z. P. w  Rudzkiej Kuźni.
W  dniu 23 lutego o godzinie 17-tej odbył się 

w lec w  sali p. S y n o w ca . W iec zagaił p rzew o d n i­
czący  N. Ch. Z. P. p. Zm uda. P o  w y b ran iu  p re z y ­
dium w iecu, w sk ład  k tó rego  w esz li pp. K azek. B ie­
lecki, Tobiszew&ki, B urek  i N oglikow a zab ra ł glos 
o. Zm uda, w y jaśn ia jąc  w ażn o ść  w y b o ró w , p rzed ­
s taw ia jąc  rów nocześn ie  p rogram  N. Ch. Z P . P o d ­

niósł zasługi m arsza łk a  P iłsudsk iego  zw łaszcza  po 
p rz ew ro c :e m ajow ym . P rzy to cz y ł kilka p rz y k ła ­
dów , jak p o p raw a ren t inw alidzkich itp. P rz e d s ta ­
w ił zgubną dla nas p racę  p. K orfantego i jego w spó l­
ników  o raz  w y jaśn ił p ro g ram y  poszczególnych par- 
tyi, k tó re  to ty lko  na zgubę P o lsk i pracuią. Drugi 
re fe ra t w y g ło sił p. T ob iszow ski F ran c iszek  na te ­
m at „Zadanie p rzy sz łeg o  sejm u11. A pelow ał do ze­
b ranych , ażeby  pam iętali na głos sum ienia i oddal' 
głos sw ój w  dzień w yborów  r a  listę  n r. 1. N a trze - 
ciem  m iejscu za b ra ł g łos p. K azek, k tó ry  popierał 
w y w o d y  poprzednich  m ow cóto  i podniósł ow ocna 
p racę  m arsza łk a  P iłsudskiego . W  d v s k tr i i  zab ra ł 
głos p. Z nrbanęk  5 om ów ił so rn w v  so c V n e . Za­
przeczy ł. ?akoby  kandydaci N. Ch. Z. P . byli m aso­
nam i, w sk azu jąc  na  ks. T rw dzm a o^az byfo^o  r,''« ła 
P om iszczaka i innych. R e fe ra ty  lak i dyskusja  b y ły  
bardzo  rzeczo w e. P o  odczy tan iu  rezolucji zosta ł 
w iec zakończony  w H o k ro tn e m i ok rzykam i na cześć 
p. m arsza łk a  P iłsudsk iego  i p. w o jew o d y  dr. G ra ­
żyńskiego oraz  odśpiew aniem  R oty.

Z w ieców  N. Ch. Z. P . w  p o w iee’e tarno^órsk im . 
T am . G óry. D nia 19 b. m. zw o łan y  do hotelu 

„P o lo rra 11 w iec  zagaił p rezes  m iejscow ego kom itetu  
p. insp. szko lny  R erm rzek . P . red . K apuściński !ako 
re feren t objaśnił program  p racy  N arodow ego C h rze­
ścijańsk iego  Z jednoczenia P ra c y , w sk aza ł dalei na 
p race  rząd u  pom ajow ego w  dziedzinie gospodarczej 
i politycznej, p rzec iw staw ia jąc  im nieudolność rz ą ­
dów  przedm ajow ych , w sk azu jąc  dalej n a  p oczyna­
nia obecnego rządu  w  kierunku u zd ro w ;enia stosun­
ków  społecznych , jak rów nież p racę  tw ó rc za  dla 
d obra  ludności górnośląskiej p. w o jew ody  G raży ń ­
sk iego : na  końcu p rzem ów ien ia  w ezw a ł zebranych  
do oddania g h r ó w  na to ugrupow anie, k tó re  poninra 
rzad  w jego zam ierzeniach  t. j. n a  „B ezparty jny  
blok w sp ó łp racy  z rząd em 11.

P . dr. H ager p rzed s taw ił zeb ranym  nieudolność 
se ;mu, k tó ry  b y ł te ren em  ciąg łych  w a lk  party jnych  
i p rzez  to  pow odem  do c ia rrM  z n ra n v  rządów , co 
w  naiw iekszem  stonniu w p b  w ało  uiem m e na u sto ­
sunkow anie się życia  gospoóaroze"o  i poh’tv em eg o  
państw a . P rz y  końcu p rzem ów ien ia w e zw a ł u czest­
ników , b y  zadokum entow ali w  dzień w y b o ró w  uzna­
nie dla p ra cy  rządu i iego p rz e d s ta w ie n ia  na Ś ląsku 
nana w o jew o d y  dr. G ra ży ń rkie°'o, p rz^z odchn 'e  
kartk i na to ugrupow anie, k tó re  idzie po lin’! śc ;słej 
w sp ó łp racy  z rządem , t. i. N. Ch. Z. P ., czyli na listę 
nr. 1. H uczne oklaski około  500 w ieco w w k ó w  by ło  
dow odem  uznan ia dla obu re feren tów . D alei prze- 
m aw !ali jeszcze naczeln ik  p o cz ty  p. R us o raz  n a­
czelnik stacji p. B aranek , k tó rzy  soPdaryzow ab' sie 
z w yw odam i obu referen tów . P o  d y sk u s’1 uchw alono 
-'edno^łośnie rezohicje, u zm w a ią c  po trzeb ę  jednoli­
tego fronm  polskiego na S lasku. da1°i w v r?ża iąc  
uznanie dla p ra cy  rządu  m ^ r-za łk a  P iłsudsk iego  i 
r*ana w o jew o d y  dr. G rażyńsk iego  i w z v w a b c ą  do 
od^am a g łosów  na B ezp a rty jn y  Blok W sp ó łp racy  

R ządem .
Strzyfcm ca - P ia seczn a . Dnia 19 bm . w iec  pu­

b liczny  w  S trzv b n icy , zgrom adził na sali o. B unda 
górą 500 w y b o rcó w  ze S trzy b n icy  i P iasecznej. 

W iec zagaił naczelnik  gm iny p. H akuba, odda’ac 
głos r*. K ozubskiem u, sek r. Zw. m etalow ców  Z. Z. P .

K rólew skiej H uty , k tó ry  w  dłuższem  p rzem ów ie­
niu w sk az a ł na m acę  R ządu  p. M arsza łk a  w  k ;m un- 
ku polepszenia by tu  robotn iczego . P o  nim p. M ora­
w iec. sekr. Z. Z. P . z T arn o w sk ich  G ór w  p m ^ - tn  

odzjpnvm  re ferac ie  w z^dętaw i?  zebranvm  v m clłki 
rząd” Plłct-rłętri^fro w  kiono^ku pgórf)W'rt-
iia s tosunków  w  dziedzio :e gospodarczej i w y siłk ' 

celem  p o n raw v  b y tu  ro lnika i robotnika.. P eferenci 
obdarzeni zostali bucznem i oklaskam i. N astępnie 
uchw alono  jednogłośnie rezoluoie, p o te n ta te  z całą 
stanow czością  różne w arch o ls tw o . s tw ;e rd z a Jacą 
polepszenie s tosunków , w zvw alaoa  w szy stk ich  do 
gorącego  p o ż e ra n ia  obecnego rządu.

C zarn a  H ” ta, P aw ice . W iec dnia 19 ??gaił pan 
O chm an, kolefarz. O becnych b y fo oko łn 159 u czes t­
ników . Na sam  n r7ód re fe ro w a ł s ^ 'r e ^ r z  Zwia^kiv 
m eta lo w có w  Z. Z. P . p . Kozubski z Król. H u ty  nq fp- 
m at cn ra w  robotn iczych  i p roc rządu  m a^szatką P ił­
sudskiego  w  tvm  kierunku, kończąc a m b m  do g ło ­
sow ania na l!ste  Nr. 1. P o  nim re fm o w ał p. M ora­
w iec  z T arn o w sk ich  G ór. poruszając  sn ra w y  rróni- 
cze  i w y siłk i rza^u  w  k ierunku o o u raw v  Hol, m bo t- 
niczei i ro lw ka. P rzem ó w ien ie  obu m ów ców  m m o - 
dzono bucznem i oklaskam i i uchw alono  rezolucję po 
ich m yśh. t. j. z listą  n r. 1.

B obrow nik?. Na sali p. Skun ińsk ie’ o d b y ł sie 19 
bm . w iec w y b o rc zy  n rz y  udz:ałe około 250 u czes t­
n ików . Zagnił go so łty s  p. S k rzy p czy k . Ref- ra t 
w y g łr s ;ł o. S zy le r Józef z R adzionkow a, urzędnik  
Z. Z. P ., k tó ry  w  dłuższem  ntzem ówirnih? w sk az a ł 
na p rog ram  N. Ch. Z. P.. na p racę  rządu  m arsza łk a  
P iłsudskiego , w  d z ;edzinie sp raw  gospodarczych  i 
po litycznych, apelując na końcu p rzem ów ien ia o po ­

p arcie  tegoż rządu  p rzez  g łosow anie  na listę nr. 1 
co też  p rzy rzeczono  w  odpow iedniej rezolucji.

Repty Stare. W iec, dnia 19 bm., zagaił sołtys 
p. K osm ała. U czestn ików  150. Jako  referenci w y ­
stępow ali pp. W ro d arczv k  W incen ty , p. KaTnowski 
Antoni i p. G ałeczka Jan  z R adzionkow a, k tó rzy  ob­
jaśnili p rog ram  N. Ch. Z. P .. w skazali na ro l^m zo n ie  
stosunków  gospodarczych  i po litycznych pod obec­
nym  rządem , aneluiąc o g łosow anie na listę nr. I.

O rzech . W iec. z dnia 19 bm.. zagaił n. Molik, 
p rezes pow . Z. P . $1. P . prof. C iekPński z T a rn o w ­
skich Gór. W  dłuższem , treśc iw em  przem ów ieniu  
w sk aza ł na p race  rząd ó w  nom a:ow ych w  k ierunku 
uzdrow ien ia  życia gospodarczego  i politycznego, 
ow ocną p racę  p. w o iew ody  na Sławku, kończąc ane- 
lem do g łosow an!a na listę n r. 1. P o  nim re fe ro w ał 
nauczyciel p. D ąbrow sk i z T arnow sk ich  G ór na te ­
m at 7asłpy rządu m arsza łk a  P iłsn d sk ;ego na p o p ra ­
w ą sto sunków  w  okresie  pom a’ow vm . N*cł,sm vs p. 
H n rtw ik o w a odm oHa sie z  aneiem  do zebranych  
P o lek  o g łodow anie na listę nr. 1.

S ta re  C hechło. W iec dnia 19 bm. zaum? k :° r o\v- 
nik szk o ły  p. Kubik. R efe ro w ał p. T om a’a z T ą rn; 
G ór, poruszając w  dłuższem  przem ów ieniu  zabiegi 
i w y siłk i rządu  m arsza łk a  P iłsudsk iego  w  dziedzinie 
gospodarczei i po litycznej i aneluiac o oddanie kło­
sów  na listę n r. 1. N aH eppje p. Jan  Ze’er z T am . 
G ór w sk az a ł na zasługi rządu, a p rzed^w srysM om i 
w o ?ew odv  w  k ierunku p o o raw y  s to sunków  gosoo- 
darozveh  i politvcznvob. apelując, że w szy sc y  w inni 
w  dzień w v b o rów  oddać głos na listę N. Ch. Z. P . 
W  te ’ m vśli też  p rzv ie to  rezolucję.

N ow e C hechło . W iec  19 bm . za^ajł p rz y  u ^ a l e  
150 uczestn ików  so ltv s  H adyk. P an  T om ala z T am . 
Gór. w  dłuższem  re fe ra c ;e w sk az a ł na  w ynik i prac 
rządu  m arsza łk a  w  dziedzbiie gosnodam zei i poli­
tycznej. a re lu jac  o g łosow an ie  na  listę  N. Ch. 7 . P . 
t. i. na. nr. 1. Jak o  dru^i re fe ren t w y s tąp ił o. Ze’er 
z T arnow sk ich  Gór, w sk azw ac  na u race  rząd u  m a r­
sza łk a  w  k ierunku uzdrow ien ia  ustro ju  państw ow e*  
<■'0 , appbt’ac rów nież o odczuje g łosów  ną listę pr. 1. 
N astró j by? bard-ro w sp an ia ły , a rpzo 'ueie  za rządem  
i n rzec tw  szkodkw ei robocie uchw alono  iedno^ło- 
śnie. N adm ;en!ć należy , iż w iec  zgrom adził s tosun­
kow o duża liczbę uczestn ików , m iedzy  n ;"mi p e k o t-  
ua liczbę kobiet. T o  też  k o rz v s ta ’ac  z t»i cnoc^bno- 
ści. poprosiły  one o ró w n o czesn e  założenie T o w a ­
rz y s tw a  P o lek . P o  re fera tach  założono tu istn+we
T o w  Polek , k tó re  też  na  m iejscu w y b ra ło  sobie 
zarzad .

Pro er**!? radłswy.
W torek 28 lutego.

Katowice fala 422 m
16 20 Komunikaty Polskiego Związku Zrzeszeń Go­
spodarczych Woj. Śląsk. — .16.40 Odczyt — 17,05 
Komunikat wydziału oświecenia publicznego woj. 
śląskiego — 17,20 W ykład historii polskiej — 17,4£ 
Koncert popołudniowy z W arszaw y — 18,55 Ko­
munikat harcerski — 19,10 Rozmaitości — 19,30 
Transmisja opery „Hrabina11 z Teatru ^olskiego w 
Katowicach — 22,00 Sygnał czasu i komunikaty —
22.30 Muzyka lekka.

W a r s z a w a ,  tata 1.111 m.
12.00 Sygnał czasu i komunikaty — 15,00 Komuni­
kat meteorologiczny i gospodarczy — 16,00 dc
17.45 Odczyty — 17,45 Koncert popołudniowy -  
19,05 Komunikat roln czy — 19.15 Rozmaitości —
19.30 Transmisja z Teatru Polskiego w Katowicach 
22 00 Sygnał czasu i komunikaty — 22,30 Muzyka 
taneczna.

Kraków ta la 566 m.
12.00 Sygnał czasu, hejnał z w ieży Marjackiej, ko­
munikaty oraz muzyka z ply t gram oforowych —
15.00 Komumkat meteorologiczny i gospodarczy — 
16.40 do 17,45 Odczyty — 17,45 Transm is’a z W ar­
szaw y — 19,05 Komunikat rolniczy — 19.15 Roz­
maitości — 19.30 Transmisja opery „Hrabiny11 z 
Katowic. — 22,00 Komunikaty — 22,30 Muzyka ta­
neczna.

Poznań tala 344 8 m.
13C0 Muzyka gramofonowa. W  przerwie gie’da 
pieniężna — 17.45 Koncert popołudniowy — 19.15 
Transmisja z Teatru Polskiego w Katowicach. Na 
zakończenie sygnał czasu i komunikaty.

Wrocław fala 32c.6 m.
G liw ice fa'a 25C m

15.45 Program  dla dzieci — 16 30 Koncert muzyki 
rosyjskiej — 18 00 Odczyt — 18,30 i 19 00 Szkoła 
Bredowa — 19.30 Przegląd sztuki i literatury — 
20,10 W ieczór śmiechu.

Berlin fala 4X3.9 m.
12.30 Kwadrans dla rolnika — 15 30 i 1600 Odczy­
ty — 16,30 Transnrsia muzvki tanecznej — 18,30 
W śród książek — 19 00 dp io=-s o dczy ty  _  20%  
Muzyka groteskowa. Następnie sygnał czasu •

. sport. , w , u ; -■ ...
W iedeń'rab; ;217.2 m ." v- • s  -S f  ' *•

11.00 Poranek muzyczny — 16,45 Koncert popo-łu- 
dn.owy — 17,25 do 18,30 Odczyty. Dalszy program 
zapowiedziany będzie przez radio



m SRład dellHalesduł, Konsepw, likierów

Hurtowny handel win
po ieca  dobrze p ielęgnow ane w ina:

■ czerw. Bordeaux i burgundzk. za ca 3/4 I. fl. od 4.50 zł 
:  b iałe Bordeaux i burgundzkie „ . o d ó O O .

=  stare węgierskie i Tokajskie „  „ „ „ od 7.50 „
■55 austriackie b iałe i słodkie ,  „ » ,  o d  4.90 „

■ M o s e l  . » »  » o d  4.90 „
: R e ń s k ie  0 „ » „ od7.50 „

=  Malaga, Tarragona, Mistel'a Samos 
: Sherry, Madaira, Per i wein, Vermuth 

Cinzano.
=  Likiery krajowe: Cognac, R um , Arak

Wina Szampańskie w wielu* 
wyborze najlepszych firm

= Likiery francuskie: Cognac, Szampan- 
5 skle w oryginalnych butelkach

SEE Białe i czerwone Bordeaux i Burgundy napełniane 
s s  w  winnicach.
= 5  Skotch, Whisky, Rum jam aika, Old Arak Batavia.

EM IL M IZ E R A
: u l.  Warszawska 6  Telefon 1328.

nBanit R a i f f e i s e n a
S p ó łd z ie ln ia  z  o g r . o d p o w .

Katowice ulica Gliwicka 3

przyjmuje wkłady i płaci od nich:
a) za wypow. dziennem 7% czyli dyskont Bank. Poisk.— 1%
b) za wypow. miesięcznem 8% czyli dyskont Bank. Polsk.
c) za wypow. kwartalnem 9 BA czyli dyskont Bank. Polsk .+  1%
d) za wypow. półrocznem 10% czyli dyskont Bank. Polsk .+  2%

FOTELE KLUBOWE do spania

Sławika zakład leczniczy I  
i lecznica parafinowa
K ró l. H u t a ,  uiica Wolności 90.

Zadziwiające wyniki wyleczenia wszystkich chorób i cierpień i 
naw et takich, które już uznano za nieuleczalne. 

N atychmiastowe uspokojenie bólów  nieszkodliwemi środkami:
: - :  Liczne podziękowania 1 uznania: : - :

B a d a n ia  m o c z u  l p t w e c in .
O o d z i n y  p r z y j ę ć :  w  dni ro b o c z e ,  n i e d z i e l e  i ś w ię ta ,  j

Najtańsze źródło 
zakupu mebli

I idbMI z uiłasniiiii wpbouj iapiiepsbkti
w szelkiego rodzaju za gotów kę i na raty 

przy wolnej dostaw ie do dom u 
poleca swój bogato  zaopatrzouy skład

Fa. BRACIA J 0 J K 0
Tarnowskie Góry

N owy Rynek 7 P iastow ska 5

H A

materace, leżanki własnego wyrobu

f l .  Domin. Twicer — Roto vice, nllco Rofclostfel 33.
■' TELEFON 2281 ■ n

BUNK LUDOWY
spó łdz. z odp. ogr.

W NOWEJ WSI
Załatwia wszelk ie  czynnośc i  bankowe

przyjmuje inhM q o sm tfnoS iIioe  na D o s to M  maronbadi,
C z ł o n k o m  u d z i e l a  k r e d y t u .

\

&

!.

i f h  a  !  o  g  r n  m ó j bogato zaopatrony
M . V  1 v  L  u  111 skład maferjałów
n a  suknie  i p ła szcze ,  w sy p a ć ,  i poszew

(pod gwarancją gęste i prawdziwego koloru),
:: jako też  płótna tylko dobre gatunki 

po znanych niskich cenach.
W .  B  O  L i i  K

T a r n .  G ó r y *  ulica Krakowska Nr. 16.

Oo n emow.ąc a
potrzebna iest

schwester"««
wykwalifikowana z do- 
brem i świadectwam i - na 
nrowincię. - O feity  skie­
row ać do Redak. „Gońca 
Śląskiego" sub. .Mateczka

SŁYNNY ASTROLOG
robi wspaniałą propozycją

B E Z P Ł A T N I E
chce Wam powiedzieć

Czy przyszłość W asza 
bedzie szczęśliwa i jasna. 
Jakie osieenięcte pow odze­
nie w miłości. małżeństwie, 
przedsięwzięciach W a­
szych, planach i oragn e- 
mach M ożeće rów nież o 
łm m a ć  w ytłum aczenie 
wielu ważnych zagadnień, 
które jedynie A s t r o lo g ia

 wyjaśnić iest zdolna.
Czy urodziłeś s ię  pod szczęśliw ą gw iazdą?

RAMAH, słynny or en ta lh ta  i astrolog, którego 
studia i porady astrologiczne wvwolac zdołały istny 
naw ał tysiącznych piśm ennych podziękow ań z ca­
łego  świata, p rzede Wam G RA TIa, n a  zasadzie 
swej nieporów nanej metody, jedynie na mocy, 
udzielonego sobie. W aszeeo in ren  a, adresu i ścisłej 
daty urodzin, astrologiczna anahze W aszej przy­
szłości, która łącznie „ z  O B O blstem l r a d a m i "  za­
w ierać będzie wskazówki, które W as w prowadzą 
sietylko w zdunren ie , ale w  zapał i entuz azm. 
.P o r a d y  o so b .s te* *  zdolne są zmienić bieg 
Waszego życia. Napiszcie zaraz bez w ahania w 
Waszym własnym  interesie — ad ies : RAMAH, 

oho 105 RE 4 4 . R u e  U . L is b o n n e ,  RARlS. 
N a d z w y c z a jn a  n ie s p o d z ia n k a  c z e k a  W a s I  
jeżeli chcecie, możecie w  liśce  załączyć zł. 1.— 
w markach pocztowych, które przeznaczone są 
na pokrycie części kosztów porta i in. Porto do 
Franco: zł. 0.50.

B A N K  L U D O W Y
Sp. z. o. n.

w Świętochłowicach, ul. W olności 9
P r Z Y l m a j e  d e p c z e  t a  za wypowie­

dzeniem dziennym, tygdniowem , mię-- 
sięcznem. kwartalnem i półrocznem za 
Wysokiem oprocentow aniem  i

U d z i e l a  p o ż y c z e k  pod bardzo do­
godnymi warunkami.

Z ę b ę ,  p l o m b ? ,  k o r o n ?
J O Z E F  F A N T Y

dentysta
Król. Hnfa, ul. Wolności 81.

Dla urzędników  państw ow ych 
i prywatnych 10—15 % zniżka.

S a m o św ie c ą c a
m asa daje cudny blask i w łasność ta nigdy nia 
zanika, żaden fosfor. Służy do uw docenienie 
W ciemności pewnych mie sc. cyfr na zegarkach, 
zegarach, budzikach, m ejsca zaoałek, kontaktów 
nap sów , figur, obrazów  świętych, na drzewko 
i t. d. C ena z o p se m  i przesyłką zł 4.50 za 
zaliczką. S. Bochner. Kraków Stradom  25 sklep.

Wzorowy Sekretarz
najlepszy podręcznik, pouczający, jak pisać po­
praw nie listy we wszelkich okolicznościach życia.
oKoresponcfencja handlowa!“

■ — Cena S.— ty,
D o nabycia:

„K A T O L IK 1* sp, z a  odp. B Y T O M  O ..Ś L

 Olbrzvml wybór —

MEBLI
z własnej stolarni i tapicerm 

po cenarh fabrycznych
— ..........  poleca — 1

E. Winkler —  Rybnik
ul. Kościelna i św . Jana 2.

Tel. 1040. Konto Bank Polski Rybnik.

■ A  A  A A A  A  dh iń,

Wyborowe Wiosna 1928

NASIONA
p o l e c a  

S P E C J A L N Y  S K Ł A D  N A S IO N

B. H O ZA K O W SK I, TO RU Ń
Mostowa 28.

ilustrow any cennik nasion, narzędzi ogrodu, 
cebulek i roślin wysyłam darm o i opłatnie.

Ha uiiDSRjii
Polecam na wiosnę

gospodarzom z Żor i okolicy
jak:

sztuczne nawozy 
wapno, cement 
♦ ♦  papa itd. ♦♦  

nasienia
wszelkich ratunków
w  c e n a c h  d o g o d n y c h .

zmv
u lic a  Szeroka 3. — Telefon 45.

C Z Y T E L N I C Y
Przy zakupnie towarów
powojujcie się na ogło­
szenia w ;aszej gazecie

Ja 70 letni naturalista
leczę blisko 40 Jat choroby wszelkiego 
rodzaju. Moje skuteczne leczenie, osobli­
wie ciężkich, zastarzałych chorób jak: 
choroby żołądka, kiszek, wątroby, ne­
rek, kamieni żółciowych itd. jest daleko 
i szeroko nietylko w powiecie gliwickim, 
gdzie przez 30 lat leczyłem, lecz i w 
Polsce od 5-ciu lat znane. Tak — bacz, 
ność chorzy! przed oszustami, którzy po 
wsiach chorych szukają i za bardzo mą­
drych naturalistów się ogłaszają. Jako 
dowód: dnia 25 lutego 1928 roku zjawił 
się u mnie jakiś bardzo mądry jegomość 
z pewną kobietą niby po lekarstwo, lecz 
właściwie na zwiady. Mówił, jak profe­
sor, twarz czerwona z małemi wyrzut­
kami (pewnie od czystego). Jestem prze­
konany, że i ów jegomość chodzi po 
wsiach i szuka chorych. Więc baczność 
chorzy! takich oszustów policji oddać, 
ponieważ nie wysyłam żadnych agentów 
ani pomocników do chorych! Lecze oso* 
biście.

Jan Jabłonka
KATOWICE, ul. Andrzeja 13. DI p.

— - I H I I L ' -
Chemika D-ra F R A N Z O S A ,  jedyny 
r a d y k a l n y  i w y p r ó b o w a n y  środek 

(nacieranie) na

REUMATYZM
k ł u c i e  z pow odu p r z e z i ę b i e n i a , n a  

p o s t r z a ł ,  i s c h i a s  i L o. 
ŻAD AC W  APTEK ACH.
Wyrób i głów na sprzedaż  

Upfe&a KIHObflSCHS. fiu». Kopernika 1

Najleoszą i najtańszą marką
Obuwia
44 Polar  44

poleca w  wielkim wyborze

Firma A. Buchman
Z O R Y ,  u l .  D r z e w n a  2 6 .

350wartościowych 
przedmiotów

ia  13 sł. 95 gr.
W ysyłamy na listow na 

zam ów  em e komplet przed­
m iotów , z których naj­
ważniejsze są : 1) lzeg a ieh  
męski niklowy, szwajcarski 
zdobrym  chodem. 2) 1 łań ­
cuszek do zegarka pozła­
cany. 3) 1 brzytwa zagra­
niczna marki „ Solingen". 
4) i pendzelek do golenia 
z dobrym  w łosem . 5) 

1 miseczka do  go!en:a. 6 ) 3 chusteczki m eskie, 
duże. 7) I para  męskich podwiązek gum ow ych 

dobrym  zamkiem. 8 / 1 kom plet spinek d 6 
gorsu. 9) 1 kiaw at jedwabny. 10) 1 scyzoryk
stalowy. 11) 1 grzebień k eszonkowy z futerałem
12) 1 szczoteczka do  zębów. 13) l para rękaw- 
tuków  ledwabnych. 14) 1 para  s p n e k  z am ery­
kańskiego now ego złota. 15) 1 lusterko kieszon­
kowe 1 jeszcze 335 przedm iotów  niezbędnych w  
każdem dom u i dia każdego człowieka, j. np. 
dom ino, warcaby, nici i t. o. Cały ten kom plet 
wysyłamy tytko za zł. 15, 75 gr. Taki sam  kom 
piet w  lepszym gatunku L -1 8  zł., 75 gr., w ga 
tunku N -21 z ł .  95 gr. i 24 zł., 50 gr. W ysy­
łamy bez żadnego zadatku. — Płaci się przy od- 
p'orze. / a  opakow ań e i w ystłke płaci kuou-ący. 
Bez ryzykaf Komplet n eoodobaiący się przyj- 
mu emy z pow rotem  i zw racam y gotówkę.

POLSKIE ŹRÓDŁO
W A łłś S A W A , nit<ta łtalftftfei


